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w k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
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przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  ex p ed y cy i CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e “ .

P r i y j m a j ą  a l e
o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y ,  odbzw y  wszelkiego rodzaju.
dorirbiku^  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p l « M
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr- —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanenieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

krakow  5 W rześnia.
Korespondenci/a A ustryacka  w osiem na

stym artykule, dotyczącym  p ożyczk i, pisze  
co następuje:

Dzień wczorajszy, byl dniem zamknięcia sub
skrypcyi u* narodową pożyczkę. W edle dotąd 
ttrzymanych wiadomi ści z krajów koronnych, 
summa subskrybowana, t»k dalece w zrosła od 
czasu przedłużenia terminu do subskrypcyi, że 
już dziś w zastosowań u się do prngramato po
życzki, 5 ięcioietni peryod do wypłaty suuun sub- 
Skrybowanyth postanowiony został.

Mówił śmy już obszernie o wielkim politycz- 
nem znaczeniu tego aktu i jego skutkach; jest on 
aajp ękniejszym i najwymowniejszym zarazem 
d >w. dem, niewyczerpanej materyalnej s ity  lu
dów Austryi , ich zdolności i woli pomożenia 
samym sobie, ich wreszcie gotowości, uczynie
nia zadość wszelkiemi możliwemi środkami, c -  
drzwaniu się do nich, icb najukochańszego Mo- 
nan hy.

Kiedy państwo o 3 8  milionach ludności, z w y
tężeniem jakiego jeszcze w dziejach nie widziano 
przy .ładu, b  nigdy niewysławioną zgodnością 
postanowienia, zdobywa się na podobnie ogromne 
wysilenie, ta wszystko dowodzi, ścisłości i ży 
wości wspólnego i prawdziwie patryotycznego 
sposobu myślenia; i niedość że krzepi własne 
przekonanie narodu o sobie, i le  jego powagę 
względnie zagranicy nie mało podnosić musi. 
W szystkie wątpliwości rozpościerane przez nie
przyjaciół Austryi, ożywotneści i wierności nie
których pod jego panowaniem będących plemion, 
zamilknąć teraz muszą w obec tego olbrzymiego 
faktu, bófakt ten przemawia jasno, żeludy Au
stryi zawierzają swemu łaskawemu Monarsze, 
że nie są ślepemi na to , co w przeciągu kilku lat 
c iem ustalenia ich dobra uczynionem zostało, tu
dzież że ostateczne prawne urządzenia, wcho
dzące systematycznie w życie w wszelkich ga
łęziach administracyi i sądownictwa w Austryi 
dobrze zrozum ianym  potrzebom  m ieszkań rów 
odpowiadają.

Taki duch zaufania i poświęcenia przebja się 
w vriznie i pocieszająco z faktu subskrypcyi na 
pożyrztę narodową: i duch ten jest nie tylko 
rękojmią teraźniejszości, al e także i przyszłości 
państwa, i zasłania go przeciw wszelkim wypad
kom, jest to bowiem duch, który ludyrobi silnemi, 
który ich wytrwałość, ith potęgę i ich przed
siębiorczego ducha ustala, i który s:rod kom m 
terynluym stawionym przez naturę do ich y- 
spoFyeyi, w łaściw ą dopiero nadaje sakrę.

Co się tyczy uczestnictwa szczególnych kra
jów koronnych w pożyczce, możemy P®Pr®?8 
na zaświadczeniu, że pomiędzy wazys i p -  
nowała najpiękniejsza emulaeya. 11 .' y
atoli pominąć, że i *  ‘ycłl n* * et kr*>ach k° -

ronnych, które się cd lat dopiero kilku cieszą  
temi srmemi instytueyami co i niemieckie kraje 
dziedziczne, we W ęgrzech, Kroacyi, S łow »_  
czyznie, Siedmiogrodzie, Wojewodzinie i Te- 
meszwarskim Danacie, objawił się duch gotowo
ści i patryotycznego zapału, który o ttybornem 
sposobie myślenia zamieszkujących je ładów za
świadcza. Systematyczni przeciwnicy Austryi, 
przestaną zapewne odtąd wskazywać na te kra
je jako na zbolałe punkta c a łe ś d ,  niemoc ich 
usiłowań stanie im dowodnie przed oczyma; i 
oby przekonanie o tej niemocy mogło ich przy
prowadzić do uznania, że ich opiekowanie się 
losem ludów niechcący ch o nich nic wiedzieć, bę
dzie w każdym razie szkodliwe i nadaremne. K aż
dy zaś prawy Austryak wskazywać będzie zdu- 
mą na te poczciwe populacye, bo w óich w i
dzieć musi silne podpery wielkiej wspólnej oj
czyzny.

Co się zaś tyczy przeprowadzenia operacyj 
pożyczki, w głównych jej normach i celach, 
gazeta wiedeńska dzisiejsza, ogłasza dwa re- 
skrypta pod tym względem. Na drodze pierw
szego ustanowione są odpowiednie raty wypł*_  
ty Numm subskrybowanych. Stosownie do art. IV 
najwyższego patentu z d. 26go czerwca r. b., 
ustanowione są w każdym roku, z pomiędzy 5ciu 
na które wypłata całej pożyczki jest rozłożo
ną, 10 rat równych, i jednako od siebie odda
lonych, a mianowicie, w pierwszych dwóch la- 
tach wynosi każda rata po dwa i pół, w trze
cim roku każda rata po 2 , w 4tym roku każda 
rata po 1 i pół, a w 5tym roku każda rata po 
1 procencie Subskrybowanej summy.

Summa więc w pierwszych 3ch latach da w y
płaty przypadająca wynosi 7 0  procentu, a za- 
tym o nie wiele więcćj jakby w ypłacić przy
padło , gdyby rezultat subskrypcyi nie był w y
niósł jak tylko minimum pożyczki to jest 3 5 0  
mdionów. Jeżeli raty lat piirwszych wyżej po
stanowione zostały aniżeli rat następnych, to 
jednak znajdują się zastosowane nie tylko do s ił  
n a ro d u , ale i do p o w z ię ty c h  już w c z e śn ie j w  tej 
m ierze  p o sta n o w ień . A d m in ia tra c y a  p .n t lw a ,  
zn iew o lo n ą  b y ł*  c h w y c ić  s ię  ś ro d k a , u s ta n o w ie 
n ia r a t  w y ż sz y c h  n a  p ie rw s z e  la ta ,  bo tym  ty lko  
sposobem p o s ta w ić  się mogła w  stanie, uczyń ć 
zadość najgłówniejszemu celowi pożyczki, to 
jest przywróceniu waloru papierowej monecie.

W  tym celu jak opiewa drugi w rzędzie ze 
wspomniouych wyżej reskryptów, przekazanym 
zostało z pożyczki bankowi narodowemu 1 6 8  
milionó w złr ., i summa ta wypłacona będzie ban
kowi już w ciągu miesiąca października r. b. 
w obligacyach nowej pożyczki, w cela zreali
zowania jej od subskrybentów. Tym sposobem 
zrobionym będzie najskuteczniejszy krok do umo
rzenia zobowiązań względnie banku, i przeko
nanie całego światu czynem, jak wiele Rządo

wi na tem za leży , żeby istn ien ie banku jak naj 
rychlej ustalić i P**gę m etalow ego agio wyko
rzenić. Zm niejszenie d ło g n  n a leżą ceg o  się ban
kow i aż do summy 8 0 ,0 0 0  000 nastąpi, najnó- 
ź  liej do 24go sierpnia 1 8 5 8  r. Nato potrzeba
oprócz normalnych uprat, które do tego dnia 
5 3 ,6 2 9 ,3 3 4  złr. wyniosą, tylko okrągłćj sum
my 134,000.000 który obecny przekaz, mają
cy być w paź Izierniku w obligacysch dopełnio
ny, z górą pokrywa.

W tsk em położeniu rzeczy bank postawiony 
będzie w możności, rozpoczęcia wymiany sw o
i c h  r a t  na srebro, w krótkim bardzoceasie, w k a ż 
dym zaś przypadku, w  przeciągu czasu do w y
płaty rat postanowionego.

Na takiej drodze uregulowanem zostało prze
prowadzenie całej operacyi i na takiej drodze 
dopełoi się z zbawiennym dla państwa skutkiem, 
bez wstrząsmema ogólnych interesów ruchu i 
wymian. Dobroczynne zaś jej następstwa ob
jawiać się będą co rok wyraźniej od czasu do 
czasu.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej z 3 Igo  
sierpnia:

„Gslicya będzie mieć wkrótkim Czasie kolej 
ielaznij od krańca zachodniego po Lwów, & pó- 
źiie j wzdłuż kraju dalej aż do granicy.“ Tę 
wiadomość wita kraj nasz z niejaką nieśmiało
ścią i niedowierzaniem, bo w ie le — wiele razy 
była płonną.— Możemy przecież teraz już ją 
wnieść otwarcie, uznajemy albowiem pewny jej 
dowód i charakter.

Odkąd w Europie nad budowlą żelaznych go
ścińców rozmyślać i pracować zaczęto, Austrya 
położeniem swojem handlowem i strateg cznem, 
mnogością ziemiopłodów i rękodzielnictwem sw o- 
jem , tyle ważna dla systemu ogólnego, pojmo
wała sw e znaczenie i korzyści, rząd zaś nie 
tylko wykonywał na w łasny rachunek olbrzymie 
budowy, ale także wspierał wedle s iły  dążące 
ku tem u z a m ia ry  i d z ia ła n ia  p ry w a tn y c h  osób  i 
s to w a rz y s z e ń ,  ba n a w e t ich  s ta ra n ie m  w y k o ń 
czone  d ro g i o d k o p y w a ł. I  G alicy*  n a le ż a ła  w  o- 
bręb  ty ch  u s iło w a ń . B o g a c tw o  tej ziemi, ł a 
twość uszlachetnienia jej produkcyi, tudzież pod
niesienia jej handlu i rękodzieł, styczność na- 
koniec z krajani obfitującemi w  rozmaite zie
miopłody, nietylko czyniły galicyjską kolej że
lazną potrzebną dla Zaokrąglenia sieci austrya- 
ckiej, ale niejako rokowały onej znaczenie eu
ropejskie. Lat temu już kilkanaście, jak zasta
nawiała się nad tem reprezentacya krajowa, 
którędyby miały być wytknięte szlaki budowa
nia i jakiemiby środki wykonać ten ogrom przed
sięwzięcia: wszakże znalazło ono nieprzebyte 
zapory w niekorzystnych stosunkach sktrbu, a 
nadto ostatniemi laty w obawie, ażeby rąk ro-

c z ę ś ć  j s m ą ą m m m L
ŻONA WYGNAŃCA.

X  a n g i e l s k i e g o .

CCiąg dalszy.)
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P e■* nego rana naPolkał Flower w dzienniku A u 
stralia  następującą wiadomość: „Znany Roberts,
towarzysz Sly«» ia . “"onane z uszczerbkiem banku 
pofudniowój Nowej u  lu fałszerstw o, śmiercią na 
szubienicy ukaranego, należy do bandy zbójców, 
których zbrodnie nieraz juz wyliczały nasze kolumny. 
Poznany został pr*e» ‘apUana Raine z Ba
thurst, w chwili, b e d y g  dwoma tygodniami 
bandyci powózki jego j* > .

Flower uchyliwszy 819 *"pe ®'1 «oisunków ze
światem, żył sobie sw o M n ie  illi, którą własnym
koszMn w cudnój zbudował widok
na ocean. Emilia ciągle Pr*eb .̂_. W*
werów. Z Ja a s ię ,  że nawet w “ m» ru

yda’ania się z J rę b e m  ojczyzny"
pobyt 8*o, przedłużał p o »  r a iJj J I0nJ

niewydalania się z

gdyż Pm iL w olnie 'coś go ciągnęłe, * ^  r "  J“szc*e

Zważając przyczynę swojej deportaoyi: B >w  ’ 
dafo powtórzyć co już przeszło, to samo zr y 
jeszcze i dzisiaj. On wydarł mojój siostrze J . J 
skarb, który miała na św iecie, i j e d n y m  raze 
i matkę moją zabił!“

W dziwnem usposobieniu wyszedł na taras opa
sujący jego mieszkanie, idąc zadumany przeciw pę- 
dowi wiotru, który długie jego włosy rozw iew ał,! 
Piętrzył na morzu do stóp jego niemal dobiegające 
bałwany.

— Roberts zbójcąl— pomyślał, patrząc ze wzgar

dą na fale łamiące się o sksłę. Roberts drwi sobie 
z policyi? Cóżby na to powiedzieli Donahough, Mii- 
lighan, W eber, Alfred Jackson— jeden w drugie
go ludzie odważni, a którzy dzięki tój ręce ,o d d a- 
wna już ziemię gryzą? Ale ja muszę, muszę mieć 
Robertsa! niechby był od stóp do głów uzbrojony, 
ja go tą szpicrutą rozbroję. Co— może nie? rzekt 
zwracając s ę do wiatru i fal z zmarszczonóm czo
łem i ś iśniętemi ustami: Może n ie? przysięgam, ja 
go mieć muszę...

Po tym monologu Flower nagle się zwrócił, i dą
żąc do domu, skręcił ku stajni, gdzie wszedłszy 
zaczął głaskać Szeryfa, i przypatrując się ranom 
zdobiącym jego rumaka.

— Tobie, rzekł koniku! winienem szczęście moje, 
a śmiało dodać mogę i życie! Ileżbym razy był już 
nogi w yciągnął, żeby nie ty Szeryfie! Ale zrobimy 
kochanku jedną jeszcze wyprawę, po cichu, niby 
dla rozrywki, a Zuzanna będzie myśleć, że 
dam stado ow iec, które są w Bathurst na sp rz e d a ż  
B rgactwa nieutuczyły nas jeszcze, obaczyra czy d*iś 
potrafisz jeszcze tak pomykać jak dawniój?

1 mówiąc to , zaczął go łaskotać po szyi a od
głos podków rozległ się po żłobie, w który S*10- 
ryf stanąwszy dęba, uderzył przedniemi nogami.

Tego samego wieczora powiedział Flower żonie 
swojej i Emilii, i e jedzie do Bathurst zobaczyć fol
wark, który sobie życzy kupić, a nazajutrz po ran- 
nem śniadaniu pożegnawsny je ,  puścił s i ę  naSzery- 

e , drogą ku Paramacie, zatrzymując się podług 
,kaid6j *tarczmie dla pogadania z g°“

B0I arłem  lub SzynkarM- Przy tój sposobności od- 
r ° ZUm,eJ si< precenta, popłacił stare

7 Paramnlf ^  ^  lat ^  "yszty Z 
Lol w L  a 9- do Penr'tl»> « z Penrith prze- 
oa in S r i r t f  n"™ e 10 d ł  ®atburst, przestrzeń mil 

. 90m .S z e ry f  osadzony ręką Flowera zarył się ko
pytami w zi mię przed domem majora. Oboje pań
stwo Grimag bardzo mu byli radzi, ale niezdołali 
go nakłonić, żeby wszedł do salonu.

—  Nie panie majorzeI nie Mistress Grimes, ma
jątek nie zmienia rangi, każcie mi co podać w ku- 
chni, i sami tam ze mną pogadacie. Pierwszy raz 
zabrałem ci majorze cukier i herbatę, powtórnie wy- 
fcradłem drogą moję Zusannę. Niemasz powodu ob
chodzić się ze mną inaczój jak na to zasługuję.

Gdy im objawił cel swoich odwiedzin w obwo
dzie Bathurst, major nieubrywał zadziwienia.

— To nie dla pieniędzy majorze! Jest to rzecz 
uczucia, upodobania, nazwij jak chcesz, bo ja sam 
nieumirm zdać sprawy i  tego , co mam w sercu.

e m ,Ja muszę mieć Robertsa, co więcej, z twoją 
pomocą msjorze! J

Jak to?  zapytał major.
c.vn-A . m‘ cz,owieka na koniu, j nakażesz u - 
. y" 'c 10 samo kapitanowi Piper i każdemu * ora-

.ów , którym złupiono powózki. Potrzebami z pół 
“*ina takich zuchów. — Nierozumiem na co rząd 

ponosi koszta na utrzymanie policyi konnćj, osadni- 
°y przecież wiedzieć powinni, że łączność tworzy 
*!fy i i sami się bronić nawzajem. Umiecie sobie po- 
radzić, gdy chodzi o krajowców, którzy wam kra- 
^uą owce albo zabijają bydło; czemuibyście nie- 
mogli również łowić włóczęgów. Nagroda przez rząd 
^znaczona opłaciłaby z lichwą stratę czasu, a na
dzieja otrzymania karty prowizorycznój byłaby sil
nym boćźcem dla waszych ludzi.

— Pojmuję, rzekł major, ale czyż nie lepiejby 
to zdrć na komendanta policyi konnój?

—  Nie, rzekł Flower, chcę dać osadnikom, rzą
dowi i włóczęgom wielką naukę moralną. Chcę wam 
nadsć niepodległość i bezpieczeństwo, uszczuplić 
liczbę złoczyńców i poskromić ich śmiałość, chcę 
aby rząd był oszczędniejszym i mędrszym.
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Spełniło się żądanie Flowera. Zawezwano wszyst
kich osadników, Którzy świeże z powodu napaści 
złoczyńców ponieśli straty, i każdy z nich pośpie
szył z dostawieniem kontyngensu. Niektórzy chcieli

baczych nieodrywać od przesilającego s :ę r 1- 
oictw a, i tem samem niewywierać na gospodar
stwo krajowe szkodliwego wpływu. Atoli id»ą 
uzupełnienia systemu austryackich kolei ż la- 
ssnych, mianowicie przybudowan em kolei gali— 
cyj .<kiej, opiekował się oddawna wzniosły gr- 
a i u i z  M ę ia , kióry w umiejętoościach wojsko
wych głośne w Europie zsjmujac stanowisko, 
rrn'dnrollrt *'becnie Monarchy do naczi Ine-
administrae\TawP'> i?CZ°"yCh arinij’ esiągrał ster 

?WCJ ^  W ęgrzech i G il cyi.
Tym męiem jest Jego Ex*. feldcejgmistrz ba

ron Hess. U i to dla widoko v  strategicznych łą 
czących się w tej sprawie tak s z c z ę ś liw i z in
teresami handlu i materyalnyeh korzyści Gal cyi
uznał potrzebę kolei żelaznej wzdtu>, naszegj 
kraju, a ubolewając tylko nad chwilową niemo
żnością jej urzeczywistnienia, dopatrywał w ci
chości z szlachetną niecierpliwością chwili, w któ- 
rejby skutkiem pcmyślnym uwieńczoną być mo
gła. Twórczy duch Jego wysnuwszy z s'tbis 
pom ysł, pielęgnował go oddawna z statecznym 
zamiłowaniem, zespolił potrzebę ogólną z potrze
bami miejscowości i w łasną ideę niejako wy
kończył niepotrzebując ani zewnętrznego popę
du, ani jakichkolwiek memoryałów ku wyja
śnieniu rzeczy, którą dostatecznie sam pojął i 
przeniknął. Chwilę obeesą znalazł po temu, kie
dy objąwszy dowództwo armii w G ilicy i, za
rządza rozłożonemi po kraju w<jskami i ma«ę 
rąk roboczych przeznaczyć może do pospiesznej 
pracy. W ażny ten projekt zszed ł się z życzli
wością N . Pana dla kraju naszego, bo skarb 
świeżo zasilony zd• ła  wesprzeć przedsięwzię
cie , a my możemy być pewni, że w krótkim 
czasie stanie kolej żclazua do Jarosław ia, uó- 
zaiej zaś przedłużona będzie do Lwowa i da- 
Ićj ku granicy, do którego to dzieła uprzednio 
dukt, oba te miasta łą czy ć  mający, a następnie 
także być musi.

Zam ieściwszy w poprzedzających nume
rach pisma naszego dokumenta dyplomaty
czne zakomunikowane przez A o strv a  i P ru 
sy  sejmowi niemieckiemu, og łaszam y  na- 
stępującą depeszę w której hr. Buol za po- 
sred„,C(„ em am basador. aM ryackiego „  
R osyi przedstawia gabinetowi petersburskie- 
mu cztery punkta, położone przez m n r a r

pokoju jali0  wa,'unki p « y « ł « * ó
Do p. hr. W alentego E sterhazego io Petersburgu.

Wiedeń 10 sierpnia 1 8 5 4 .
Miafem zaszczyt zawiadomić pana depeszą 

moją z 9go lipca o wrażeniu jakie zrobiły na 
gabinecie cesarskim komu likacye, które muz po
lecenia rządu swojego książę Gorczaków przed-

się sami prsyłącsyć do wyprawy, a!e F lo w e r  z  słu 
sznych sapawne przyczyn nieprzyjąf tój ofiary.

Ciekawy był to widok, gdy Flower przed okna
mi majora Grimes mustrował mały swój oddsiał, 
na;trudniój mu jednak było oswoić konie z ogn ein.

Dopiął nareszcie Fiower swego celu i w piękny 
mroźny poranek ruszył oddział w pochód  z dowó Icą 
na czele. Flower otrzymał doniesienie, że nieprzy
jaciel obozuje w miejscu o II blóko mil o d l e g ł y  
nieopodal od groty, którąśmy j iź  opisab. Nigdy je 
nerał niecenił więcój niż Fiower dokładnych zwia
dów, nie tylko co do stanowisk*, lecz co do z ity  
i środków nieprzyjaciela, atarał slq zatóm zasięgnąć
pod tyirt względem jak najdokładniejszych wyjaśni^rt.
Długie jego doświadczenie “e®0*?*® niemal zgnJ 
dywać, o którój godzinie, dokąd i w j at j m , e j(| 
band i poruszać się może, niezamądbał więc korzv. 
siać w tei chwili z swoich kombinami ysiać w tój chwili z swoich kombinacyj.

d .2 '«”» kojff6*'1 * «
d» rototr “ %  ” ‘ “"•"Jara? ,' do dnbYdlS'

jak szablą zamalować on 1  człowieka na cr 
jn i są tuż... P® karku. Tylko śmiałi

Zaledwie 200 kentx 
zmieszał się na w<t t  z' eb^° ob’ hnfee. R .ber 
Szeryfa i j 0ffn " ^ Jk grupy j^źlców , i pcznawsi 
w tej chwili ,  zaw ołał: „rg ,nę’iśmy“ —
z całym oHit,: ,  ®ciws*y koma kopnął się galupei 

— Mars* 8 ’ *flk°^ pierzchającym w nieładzii
Ugnienin , r rS2! krzyknął Fiow er, i w oka 
brvch • jUS3y*‘ w P°i?cń za jazdą Robertsa na do 
„ : ®iedzącą koniach. Lecz wkrótce wpadli n
g unt przepaścisty, gdzie wolnieć zaczął bieg koni 

goniący z uciekającymi pomięszali się razem, rą 
biąc się nawzajem pałaszami.

Trzech z 7miu bandytów poległo, w ich Iirzbi 
znajdował się Roberts. Flower stracił dwóch lud.
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ł o ż y ł ,  jako też o chęciach naszych nadania 
w;)brc państw morskich wagi żywiołom za w a r
tym w tych komunibacyach mogących s łużyć  
za prdstaw y do układów o przywrócenie po
koju.

Ciiociaż nie tailiśmy przed sobą trudncści tej 
missy i ,  ponieważ zagajeuia Rosyi niedokładnie 
odpowiadały życzeniom jakie mieliśmy sposo
bność objaw ić, nie sądziliśmy za potrzebne o- 
zn*czać w jakim duchu Cesarz nasz pan do
stojny życzy ł  sobie widzieć je  przez mocar
stwa morskie przyjętemi przywiązując szcze
gólną wagę do postanowień jakie mocarstwa 
te obrać miały.

P.zypomaieliśmy gabinetowi paryzkiemu i lon
dyńskiemu że wspólne usiłowania mocarstw po
winny niezmiennie być skierowane ku przyw ró
ci niu pokoju trw ałego  i nienaruszonego. W y ra
ził śmy im zdanie , że żadne mocarstw'o nie ze
chce narazić się n* zarzut pominięcia jakiego 
bądź środka do zakończenia nieszczęść wojny, 
i zrobiliśmy ztąd wniosek, że mocarstwa mor
skie powinny zbadać kwestyą w e d u  przekona
nia s ę czy odpowiedź gab netu petersburskiego 
nie mieści wsebie zarodów poro/.umienia, z któ
rych by wyróść mógł pokój zupełny.

Przedstawiliśmy dworom francuskiemu i an
gielskiemu że Rosya nie wzbrania się poldać 
zasadom położonym w wiedeńskim protokóle 
z 9gu kwietnia w tern rozumieniu, że ogłasza 
chęć swoją szanowania całości Porty ottomań- 
skiej, oraz gotowość opuszczenia Księstw pod 
pewnemi zastrzeżeniami, jako też pragnienie 
przyczynienia się do zabezpieczenia praw chrze- 
śc an w Turcyi, biorąc udział w gwarancyi eu- 
1%; e jskiej, pod ja k ą  praw a te byłyby poddane, 
lecz czyniąc niejakie szczegółowe zastrzeżenia 
w  przywilejach obrządku grecko nfeunickiego; 
że zdaniem dworu rosyjskiego potrójna ta pod
staw a służyćby mogła za punkt wyjścia nego- 
cyacyom, poprzedzonym ogólnem zawieszeniem 
nieprzyjacielskich kroków, że nakoniec gabinet 
petersburski nie mówił wyraźnie o czwartym 
punkcie zawartym w protokóle wiedeńskim z 9go 
kwietnia, mocą którego rządy podpisujące zo
bowiązały się obmyśleć najw łaściw sze g w a-  
raecye do zespolenia bytu Turcyi z równowagą 
europejską, nie zdaw ało  nam się wątpliwem, 
że przyjęcie zupełne i bezwarunkowe trzech 
pierwszych punktów, u łatwi rozwiązanie kw e- 
styi podniesionej przez punkt 4ty.

Gabinet cesarski usi łow ał wtem pojęciu przy
gotować rzeczonym zagajeniom dworu cesar-  
sko-rosyjskiego takie u państw morskich przy
jęcie , żeby z niego szczęśliwych rezultatów
S p o d z ie w a ć  s ię  m ożna. S p o s t r z e g l i ś m y  niemniej 
że pierwsze wrażenie w y w a r t e  n a  d w o r y  an 
g ie lsk i  i francuzki przez komnnikacyą gabinetu 
petersburgskifgo uieodpowiedzi&lo naszemu o- 
czekiwanio.

W Londynie równie jak w Paryżu zdaw ało 
się że pobyt c iągły  wojsk rosyjskich na tery- 
toryum tnreckiem odejmował przystąpieniu ga
binetu petersburskiego do zasad położonych 
w  protokóle z 9go kwietnia, g łów ną wartość. 
Gabinet francuzki i angielski uw ażają ew akua- 
cyę Księstw jako warunek przedwstępny w szel
kiego porozumienia i dziwią s ’ę temu co u trzy
muje hr. Nesselrode, że całość państwa otto- 
mańskiego nie będzie zagrożoną przez Rosyą, 
póki ta będzie szanowaną przez potęgi zajmu
jące morza i kraje Sułtana. G ab in e ty  te ż y w o  
odparły analogią, jaką depesza kanclerza ce
sarstw a ro sy jsk ie g o  z d a je  s ię  chcieć zaprow a

dzić pomiędzy obecnością wojsk sprzymierzo
nych, zażądaną przez W . Portę i dokonaną 
w moc aktu dyplomatycznego którego skutki 
mają ustać za współ iem porozumieniem s >§? i 
między wejściem wojsk rosyjskich na teryto- 
ryurn tureckie.

Co s !ę tyczy kwestyi religijnej, dwory pa- 
ryzki i londyński zauw ażały  że zdaniem R°sy>, 
opieka religijna jak ą  rozpościerać pragnie nad 
grekrmi obrządku wschodniego, polegać miała 
na gwarancyi europejskiej, i nie pojmowały, 
jak  istniećby mogła niepodległość i wszech- 
w ładztw o Turcyi w ebec podobnego systemu, 
Dwory francuzki i a rg  elski zajmując się losem 
rejasów, niemniej jednak sądzą ,  że reformy ma
jące być zaprowadzone w zasadach administra
cyjnych, j łk im  podlegają, wynikać powh,ny 
z iuicyatywy rządu ottemańskiego, i że czyn 
obcy temu vvzg|ędowi, tylko przez dobre rady 
objawiać się może, lecz nie przez pośrednictwo 
oparte na traktatach, którychby żadne mocar
stwo bez uszczerbku swojej niepodległości pod- 
pisywać nie mogło.

Gabinet patyzhi i londyński uw ażały , żcg*~ 
binet petersburski unikał dotknięcia punktu pro
tokółu, który najżywiej ooudzać winien był 
jego uwagę i k 'óty w edług  przekonania tych 
gabinetów, by ł nader ważnym, gdyż nastręcz*'*’ 
potrzebę dostatecznych gwarańcyj przeciw no- 
wym zamachom na równowagę europejską. Rząd 
francuzki i angielski sądzą, że ofiary jakie po
nieśli, zbyt są znaczne i cel do jakiego dążą, 
zbyt ważny, ażeby się mogli dać p o w s tr z y m a ć ,  
zanim będą pewni, iż im wojny na nowo za
rzynać nie trzeba.

Ze wszystkich tych względów państwa mor
skie sądziły  swym obowiązkiem td rzucać wszel
ką propozycyę mogącą sprowadzić zawieszenie 
nieprzyjacielskich kroków z ich strony i w ą
chały się raw e t  oznaczyć warunki pokoju, po
nieważ warunki te zależą od zbyt wielu ewen
tualności, s ż ib y  je  teraz oznaczyć można. Na 
nasze naglące przedstawienia, mocar tw a te ze
zwoliły z zastrzeżeniem mrdyiikacyi i dopełnień 
jakich okoliczności żądać m?gą, na oznaczenie 
teraz rękojmi, jakie im się wydają niezbędne, 
do ustalenia na trw ałych  podstawach pokoju i 
utrzymania równowagi europejskiej, i zosta
wiają wolność, gdyby nam się przyzwoitem 
zdawało, orzeczenia w tej mierze w naszem imie
niu względem Rosyi.

Te rękojmie wskazane są w node jednobrzmią
cej, której za łączona tu jest kopia, wydate j 
przez reprezentantów Anglii i Francyi do g a 
binetu cesarskiego. Wychodzą one z zasad po-
Z oionycli w  pro tokó le  wierit ń^kim v. t)g<> k w ie 
tn ia ,  n aszem u  za tem  w ła s n e m u  p o d le g a ją  oce
nieniu. Gabinet cesarrki, nie widząc innego 
prak tycznfgo środka wejścia na drogę nego- 
cyacyj, jak przyjęcie ich przez gabinet peters
burski, poleca żywo rozbiór ich ścisły  temu 
gabinetowi.

Czytając niniejszą depeszę hrabiemu Nessel
rode i zostawiając mu je j  kopię, wszelkich pan 
użyj środków, przemawiających na korzyść przy
jęcia  bezwarunkowego podstaw na których je

rzeczonych 4  gw arańcyj,  może spuścić się na 
naszą gorliwość co do silnych przedstawień mo- 
cirstwcm morskim, w celu doprowadzenia ich 
na tych podstawach do negocyacyj i porozumienia 
względem zaniechania operacyj wojennych.

Zaklinamy raz jeszcze dwór resyjski, aby się 
prze ją ł  wielką ważnością swego przyszłego 
orzeczenia, i nic mamy potrzeby zalecać ci pa
nie hrabio, ażebyś uży ł wszelkich środków bę
dących w twej mocy, ażeby orzeczenie to przy- 
jszuem było interesowi pokoju. Ponieważ w a
żność sytuacyi daje miarę niecierpliwości z jaką 
oczekujemy odpowiedzi, którą ci dać ma gabi
net rosyjski, proszę cię p. hrabio, p rzes łać  nam 
ją jak najprędzej i korzystam i t. d.

(podp.)  de Buol.

Odpowiedź z Petersburga na żądania rę
kojmi nadejść m iała odmowna. O. D. Post 
tak mówi z tego powodu:

Odpowiedź rosyjska w ypad ła  odmownie! 
Wiadtmość ta nie jest już tajemnicą. Feidjeger 
który ją przywiózł, j rzybył tu onegdaj wieczór, 
a wczoraj w południe książę Gorczaków w rę -  
czył ją p. minis rowi s, raw  zagranicznych. O 
jle z dobrego słyszymy ź ró d ła ,  nota ta spisaną 
jest g ładko bez najmniejszej szorstkości, ale od
rzuca w istocie wymagane żądania. Taka w y- 
nikłość nikogo uie „zadziwia. Cztery punkta 
przedłożone Rosyi zbyt są  jasne, aby można je  
było zbyć w Petersburgu pół-odpowiedziami. P rzy  
tem jesień podedrzwiami: dopók dogodna pora 
roku d aw ała  przewidywać groźną kampanię', 
gabinet resyjski temporyzowaf i parlamentował, 
teraz gdy niebezpieczna dlań pora przeminęła, 
nic widzi potrzeby powtarzać zużytych w yra
żeń. Inny jeszcze jest punkt, który nas nie za
dziwia. J a k  z pewnością s ły ch ać ,  odpowiedź 
zawiadamia ponownie, że wojska rosyjskie 
wkrótce zupełnie z obu Księstw wyjdą. Gdyby 
z* powó i tego dano wzgląd polityczny na Au- 
stryę i Niemcy, byłoby to może zniewalało Au- 
stryę do pewnych względów i zobowiązań; gdy 
jednak, jak nas Journa l de S t. Petersbourg 
niedawno naucza ł ,  odwrot spowodowany został 
względami strategiczaemi, żalem krok ten z w ł a 
snego interesu Rosyi wynika, i dla tego nie w ią
że i nie obowiązuje nikogo.

Podaliśmy te kilka wierszy skreślających 
charakter tej noty, jeżli wierzyć można, że 
nietylko treść ale i forma onej była piszą
cemu znana. W niosków przez O. U. P ost 
ztąd wyprowadzonych nie zamieszczamy, a 
w  n ich  d o w o d z i  t e n  d z i e n n ik ,  iż  s t a n  rzeczy '  
w  n ic z e m  się nie zmienił , a żądania stawio
ne przez Zachód s ta ły  się już czynami do- 
konanemi, albowiem w Księstwach stoją 
Turcy i A ustryacy, na Dunaju Rosyanie bez
w ładni, floty zachodnie panują na morzu 
Czarnem, a Rosya musi wprzód bronić sie
bie, zanim myśleć zdoła o obronie Greków 
pod panowaniem tureckiem. A ustrya wzięła

nastręcza łatw ość powiedzenia ich bezkarnie. 
Najważniejszym jest wszelako artykuł L loy
da , jako w ypływający z ciągłego dotychcza
sowego zapatrywania się na sprawę wscho
dnią tego dziennika, a potem iż Lloyd , sam 
jeden może z dzienników wiedeńskich ma pe
wną barw ę, lubo niemniej anty-rosyjską jak 
większa część pism w Austryi, wszelako o- 
drębniejszą i jaśniej wypowiadającą ? czego 
chce i czego niechce. A rtykuł ten jest jakby 
ostatniem słowem tego dziennika, dającem 
się zamknąć w tym jednym wyrazie wojna. 
I taki jest też jego napis. P. W arrens mó- 

w nim :wi

Odpowiedź gabinetu petersburgskiego na pro- 
pozycye państw zachodnich, w ypad ła  jak  nam 
dzis dontszą odmownie, i to w formie bardzo 
wyraźnej. Kto jrszcze  ufał w pt kój', temu na 
szceęscie nadzieję tę zburzono. Mówimy na 
szczęsne, gdyż wiara w pokój była dotąd naj- 
więks»« «■»«— -- i- - - -  - - '
zaś
ni
dzisiaj. P rzez wojnę do'pokoju ; r takie będzie 
niebawem godło największych miłośników po
koju. Będą oni niezadługo najgorliwiej do wojoy 
zagrz jw ać .  Wiele względów, szczególnie zaś 
finansowych, uczynią stan wyczekiwania naj
nieznośniejszym. Pokój zbrojny, który już do
goryw a, jest daleko cięższym niż s a n a  wojna. 
Nie towarzyszy mu bowiem ani zapał,  ani z w y 
cięstwu, ani zysk jakikolwiek, ale owocem jego 
wycieńczenie, smutek i ów stan nieszczęśliwy 
w którym tylko obaw a, ale nic ż id n a  nadzieja 
mieścić się może. Zapewne nadszedł też czas 
szybkiego i stanowczego działania. Jeżeli z re
sztą podobna o rzymać zjednoczenie Niemiec 
w zbliżaiącćj s !ę walce, (o można przyjść do 
nieg i jedynie przez czyny, nie z»ś przez u k ła 
dy. B ; ć może, że jeżeli Austry* śmiało w y 
wiesi chorągiew i stanie do walki, uczucie ha- 
noiu i wstydu przejmie pozostałych w tyle i 
poruszy ich , alboteż że ocenienie szkód jakie 
są następstwem neutralności, stanie się t i k  dc- 
tykalnem, iż nakłoni bezwładnych i bezczyn
nych do działania. Mogą zajść okoliczności, 
które w ogóle zmuszą do jedności. W chwili, 
kiedyby żołnierz rosyjski przekroczył granice 
jednego z krajów związkow ych, Zw iązek  mu
siałby się połączyć w celu obrony. Opinia pu
bliczna w czassch ciszy łagodna i ociężała, 
w epokach ruchliwych w yrasta  na potęgę, która 
n ie z d e c y d o w a n y c h  m oże pop zed  sobą pędzić i 
zmusić, a będzie ona teraz sprzymierzeńcem

dynie oprzeć można podobieństwo zakończenia w z a k ła d  K s ięs tw a ,  Z achód  weźmie w z a -  
wojny, która ju ż  tyle kosztowała ofiar, i która k ła d  K ry m  i — rzecz  sk o ńczona!
nieuchronnie musiałaby większe przyjąć rozmia- Nje będziemy powtarzać rozumowań wielu 
ry. W istocie Austrya widzi tylko w szczerem :nnv(.t, ,i „ u ; • . . , . , , t i  . ■
przyjęciu owych pcds:aw, z których wvpły- , , , . wiedeńskich, traktujących
w a j ą  w a ru n k i  potrzebne do s t a ł e g o  pokoju, m o- § izecz równie z lekka, lub używających 
żność ogólnego porozumienia. teg° za sposobność do powtórzenia odgrze-

Jeżeliby gabinet petersburski przystąpił do wanych a niesmacznych dowcipów, skoro się i

i sam dostał mocne uderzenie kolbą. Zwycięzlwo 
niemniej przeto było zupełne, a co najwięcój ucie
szyło F low ers, to była śmierć Karola Robertas, 
zwanego Reginaldem Harcourt.

  T ak— rzekł Flower, patrząc na oiało tego
człowieka, kiedy jeg °  towarzysze kopali dół dla 
poległych, tak! to być musiało. Coś mi szeptało za
wsze źe tak się stanie, j a to  wiedziałem, czułem.... 
Potem zwracając się ku innemu z poległych, i wpa
trując się weń przez p*fę minut, jakież było jego 
zadziwienie, gdy poznał rysy znajomej sobie kobie
ty. Była to Helena Ledger. Deportowana do osad za 
otrucie własnego ojca, assygnowaną byłą jednemu 
z urzędników, u którego kilka lat przebyła. Uciekł
szy ztamtąd w skutku jakiegoś występku, została 
schwytaną i oddaną do przędzalni w raramacie, gdzie 
jój ostrzyżono przy samój głow ie bujne niegdyś 
czarne wttsy. Odtąd żyła ciągle z bandytami. Była 
niegdyś piękną, i rysy jój nosiły jeszcze ślad da
wnych wdzięków.

Dzięki Bogu, nie a mijej ręki zginęłaś nie
boraczko, chociaż mało do tego brakło — pomyślał 
Flower.

Pochowano ciała, i więźniów z końmi odstawiono 
do majora Grimes. Flower nie towarzyszył im» chc9c 
odwiedzić miejsce gdlie prMd ti[kg laty wyzWali 
s ię , do walki z Milli^hanen,, i swrócif się ku jaskini.

Żywa dusza me postała w jaskini, odkąd ją  Flo
wer opuścił, a o wapienneg0 kamieni?, któ
ry Służył za stół, leża ł, jeszcze fjjka Millighana, i
nożyk, niegdy* jft<i»<ve oni®!?. ^ drobiu nic już 
n e p o z js ta ło , tyl j • ® V"e • które niegdyś
siadały na . .  wracał? ^“,®Mltańców ja
skini, dziś już zdziczałe, wra ały do dawnych swo-

11 V ^ £ i ktu i owdzie por*ucone walał, «i, w py_

le strzelby, pistolety, !w,as.^ »  tŁ ,  ‘ró wAlu Flower niczego Sl9  niedotknąi, prócz kajdan
U .  X  U t u  lego
wieczora, g d , po raz pierwszy ukazał się w jaskini.

Potein zestawiwszy Szeryfa na łączce, gdzie je 
szcze zieleniła się trawa, prszedł na górę.

— To ta oto skała! rrekł sam do siebie, wska
zując machinalnie na inasę wapiennych złomów, po
znaję ją....

Uroczyste miejsc tych milerenie uderzyło Flowe
rs, gdy się tam znajdował z Milli^hcucm, lecz teraz 
biedy był sam jeden milczenie to przejęło go świę
tą jakąś trwogą. Spuść ł  kolbę swojej dubeltówki 
na siemię.— Cóż to jest? rzekł, jakiegoś dziwnego 
doznaję uczucia? Wszak tu niema nikogo, a gdyby 
i był i cóż mnie to szkodzi ?

— Szkodzi, powtórzyło echo.
Zadrżał mimowolnie i sam się rozśmiał z tego ner

wowego drgnienia.
— Zuziu I moje serce! zawołał z całej siły, a e- 

cho odbiło ostatnie słow o.
— Wszak wszystko jest dobrze, dodał Flower.
— Dobrze, odpowiedziało echo.
Skał tych zagięcia szczególne mają w istocie wła

sności akustyczne.
Flower zwrócił się zwolna z rzewnem wzrusze- 

niem ku miejscu, gdzie się spodziewał nadybać 
szczątki Millighana. Oparł strzelbę o skałę i rozbro
jony zbliżył się.

Szkielet Millighana leżący na tem samem jeszcze 
miejscu, był nienaruszony. Zgnilizna pożarła ciało 
i odneż, a'e ani orzeł, ani pies dziki nie dotknęły 
się kości. Wszyslko co z człowieka pozostać może 
ież:łi> tutaj, tak jak w samój (hwili "gonu. Na ko
ściotrupie oparta byłu zardzewiała strzelba, a obok 
bieliły się szczątki wiernego jamnika, który zdechł 
z głodu i żalu za swoim panem.

Flower z zakrwawionemi rękami i odzieżą, nieo- 
chłonąwszy jeszcze z wrażeń niedawnój rsesij, w któ- 
rój czynny miał udział, usiadł pr»Y kościach Milli
ghana i jego psa, i ulżył sercu stronieniem gorą
cych łez, które mu po twarzy pooiekły.

— Tyś był człowiekiem godnym innego losul a 
ty biedna psinot dzieliłaś czynność, odwagę twoje

go pana, i wolałeś ginąć z nim razem jak żyć bez 
niego.

I mówiąc to, wsparł rękę na czaszce psa, która 
zajmowała miejsce przy piersiach Milllighana.

— Cóż to jest, rzekł nagle, kula? ta sama, która 
go rozłączyła z życiem! i zapuszczając palce przez 
ziobra szkieletu Millighana wyciągnął fatalny ów 
kawałek ołowiu przypłaszczonego cokolwiek.

Chciał gi) włożyć do kieszeni, ale jakaś tajemnicza 
władza powstrzymała mu rękę.

— Nie! rzekł, i w tem samem miejscu 
wpród leżała, położył kulę.

Millighan miał przy sobie w dniu śmierci srebrną 
manierkę z trochę wódki. Robactwo nie mogło jój 
stoczyć, sczerniała, ale pozostała nietknięta. Tu po
łożę mu grobowy napis, rzekł Flower, ażeby, je 
żeli przypadek kogo w to miejsce sprowadzi, nie 
sądził że to są szczątki dzikiego człowieka. I wy
rył końcem noża na blasze manierki naslępujące 
słowa: „Człowiek ten nazywał się Millighan, poległ 
w pojedjnku z Jerzym Flower. P«u j eg0 h.,ło n8 
imie Nel ties. Ja to Jerzy Flower sam napisałem. 
Pismo moje jest znane.“

Źal i trunek, który wysączył z manierki, odurzyły 
Flowers tak, że zapomniał o zbliżaniu sie nocy. 
Przez trzy godziny siedział obok kościotrupa zadu
many jak Mo m Ł

Zanim się mógł od tego miejsca oderwać zaczę
ło się mroczyć, a gdy przybył do jaskini, noc była 
grobowo ciemna. Niepodobna było trafić na drogę 
wiodącą do domu p. Grimes, Hórąby i w dzień nie 
łatwo teraz odszukać, gdyż ręka czasu zatarła śla
dy j**f'e n,e£dyś na drzewach zostawił pastuch ma
jora. blower musiał zatem przepędzić noc w jaskim, 
dokąd wprowadził Szeryfa, z którym w braku inne
go towarzystwa prowadził rozmowę pytając go czy- 
liby nie wolał z nim razem zginąć jak Nettles z Mil- 
lighanem, niż do innego należeć pena?

Około półnccy zaczął Jerzemu głód dokuczsć, 
całą już prawie dobę uiemiał nic w ustach. Byłby

1 . -  » « J  U I I U I  f t C U C C I I i
tego, kto pierwszy stanie zbrojno w obronie ho
noru Niemiec. Z a pierwszem ederzeniem, za 
pierwszem zwyci^ztwem które niemiecki oręż 
odnieść i wywalczyć pomoże, usunie s ą ziemia 
z pod nóg wielom, którzy dz:s potężnymi się 
być wydają. Nie będą oni mogli już powiedzieć 
tak jak te raz ,  że tyle robią w pokoju co inni 
którzy poszli na wojnę, i że niemniej waleczna 
to rzecz wyprosić pokój, co wywalczyć go. P o 
trzebą ich wszakże pizemawiać w imieniu dru
gich, a jeżli się im tego zabroni, to może s ę 
w łaśnie dlatego na czyn zdobędą.

W  czynach jednak nasza dz ś zbawienie 
Dałby Bóg, aby zapadło rześkie, silne postano
wienie, aby je z lotem błyskawicy wykonano. 
Kiedy się posłowie usuną, a wodzowie w ystą
pią, wtedy dopiero ujrzy świat otwierającą się

niewiedzieć co dał za kawałeczek chleba i szklankę 
wina. Zapalił zatem ogień sposobem krajowców, to 
jest Irąo jednę szczypkę drze*a o drugą dopóki’ rię 
żar nie zażegnie, i usiadł myśląc o zaspokojeniu 
głodu. Nagle zerwał się zapalił świecę, którą zna
lazł w starej latarni i jął po wszystkich kątach plą
drować w nadziei ie  co znajdzie do jedzenia. Na- 
dybał wprawdzie skrzyneczkę masaronu, którą nie
gdyś własaemi rękami zerWał  z powózki kapitana 
Pipera, ale ** tknęciem, makaron w proch się 
rozsypał. Pomimo to zmieszał go jednak z wodą i 
zrobić chciał z mego ciasto, gdy posłyszał gołębie 
gruohające w^gniazdach swych po za pieczarą.

Ulegając oralnemu w podi bnój okoliczności po
pędowi, er zam ierzył poświęcić żołądkowi sw e 
mu jedn tych niewinnych stw orzeń. Postaw ił na
kominie nrytwannę i zaw ołał z rodzajem  eksaltacyi: 

Teraz zazdroście mi k ró low ie!
I na palcach w yszedł z ja sk in i, sięgnął ręką do 

ofęonika i w ydobył zeń dobrze oblanego gołębia. 
Lec* gdy mu wróciwszy do ognia chciał głów kę u -  
fcręoić, poznał w ptaku starego  znajomego, którego 
kobiety z jaskini ochrzciły  „M ojżcsrem" j w łożyły 
ni|u kólciyk złoty na łapkę. N ie, zanic w św iecie 
l ie  zrobię ci tej krzywdy, am lwojemu licznemu 
potomstwu, rzek ł Flower, w racsjąc wolność p a- 
tryarrze gołębi, który nie zdaw ał się g 0 ]„Kać ad \i  
zamiast odlecieć z pr*es £a' i10®!, zaoz&ł b ieg rć  po 
siole d łu b ią c  * “ *k*™ l"l, i d.j,o  n . i -
iywszćj radość-

do

d z i ,  edJ ł  
w lasach Sl* ażeby się nie zabłąkał

% Si5ą  d l  ich*ujfęc!a''a«ł F f e lud‘ i» kWr»y Pr i Y-
i panią Grimes, dziękuj*!, f  ow!er P°^0ifnał majora 
rasy za wykradzenie . nie nie*° u_
w świacie dziewo,v„» « 1 najpiękniejszej

(D. D.)
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dr gę  do celu w yglądancgo  e utęsknieniem , do 
staszcaytnego j-okoju. Z  dniem w  którym w ia 
domo będzie, jak  się  w y d a ją  miliony nie w p rz y -  
K 'tow an isch  do w ojny, lecz w  przygotow aniach 
do pokoju , to jest w  sam ejze w o jn ie , b dniem 
tym nadzieja  zas tąp i m iejsce obaw y, zau lan ie  
się oży w i, a z a p a ł  ludów  poniesie państw a nie
tknięte pośród w ielkiego przesilenia.

K oretpondeney* c ®ł9U-
P a r y ż  30 sierpnia.

Skończyła się polemika, którą wywołało ogłosze
nie not wymienionych między Francyą, Anglią i Au- 
stryą. Polemika ta wykazafa, ie  Zachód pokoju ro
bić nie myśli i ie  jeżeli książę Gorczakow dał się 
słyszeć w Wiedniu z ewentualnością pokojową, to 
jedynie w chęci sprowadzenia nowej zwłoki w o- 
peracyach wojennych, która obróciłaby się na ko
rzyść Rosyi. Wojna pójdzie dalej i z tego co się 
u t zrobiło kontenci są nawet pessinróści paryrcy. 

Fłaba obrona Bonursurdu tłómaczy się składem za
łogi rosyjskie*. W edług ostatnich wiadomości, za
łoga ta mieściła w swym gronie około 500 ludzi 
z t»k zwtnych gubeinii zachodnich. Jeńcy wzięci 
w Bomarsundzie będą powiezieni w połowie do 
Francji w okolice Breiłu, a w połowie do Anglii. 
Ostatni będą trzymani na pontonach. Dzisiejszy Mo
nitor  ogłasza ugcdę zawartą między Frarcyą i An
glia, co do rozdziału i utrzymania jeńców wojen
nych. Każdy nsrdd obowiązuje się wziąść do siebie 
i Ibo utrzymywać pieniędźmi połowę jeńców. Dzi 
s ejszy M onitor donosi takie, że twierdze alandz 
kie b . l ą  zburzone i ie  wojsko zachodnie zabrane 
wyspy opuści. Gdzie uda się to wojsko ? nie wia
domo*. Mówi*, ie  Francya i Anglia domaga się od 
Szwecyi wyznaczenia punktu, na któiym wojska ich 
mogłyby przezimować. Siwecya jest ciągle przycią
g n ą  do Zachcdu; Paryż i Londyn przesyłają do 
Sztokolmu noty to przyjazne i obiecujące, to gro
żące. Szweoya zimna i rozważna. 80-letni ambasa
dor szwedzki wlazł j*k młodzieniec na nowo zbu
dowany okręt i spuścił się z nim na moize. Szwe - 
cya jest p dobni jedynym krajem u nysłowo-zim- 
n<?m i r o i t r  pnym no północy. Inne jednak kraje 
północne muszą iść w jój ślady, skoro ludność Za- 
( bodnia skarży się na ich conspiration du silen 
ce. Skarga ludności zachodniój jest mistyczna. Rzą
dy zachodnie, wiącój pamiętne i lepiój informowa
ne, s j przokonane w gruncie, źe ludy rółuocne m a
ją rucyą i że na Zachód przyszła kotój ryzyki.

Potw erdza się, że armia turecka została pobitą 
pod Kar?. Marszałek de St. Arnaud i lord Raglan, 
współ lie z p. Benedetti i lordem Redcliffe chcieli, 
*!>y komenda tej armii powierzoną był jenerałowi 
Klapka, ale p. Bruck temu s’y sprzeciwił. Jenerał 
Kl»pka ma wrócić do Francyi. List jednego oficera 
a Hfieikkiego donosi mi, ie  stan zdrowia armii po
siłkowej na wschodzie j e s t  ju ż  dobry. W e d łu g  te - 
gO liftu, Anglicy mieli mało stracić ludzi na chole
ro Pierwszy ftak choleryczny pojawił się w dywi- 
zvi jenerała Cinroberta, którą dowodził jenerał Es- 
n L s s e  w czasie marszu do Ruszczuku, po s epach 
bez trawy i czystej w o d y  n a  których spotyka s.ę 
t lko n e  zdrowe bigna. Dywizja je n e ra łC a n ro  
berta przypadając do jednego z bagien i pijąc z nie 
g i  p mimo zakazu nie zdrową wodę, straciła.naza
jutrz 500 ludzi. Mówią, że umarł i jenerał Espinasse, 
równie jak kapitanowie sztabowi: de la Barre11 
L veninat. Książę Napoleon ma tak ^ a n ą  feb ę 
mołdawską. Ostatnie listy donoszą, o ja P 
wyleczony i źo do armii ^pow ri5c,.-^ flpatrionych

w prochu paliwo S praw y Po zon i Zt>8tali rozslr,ze_ 
blui Armia posUk°wa straciła z przyczyny pożaru 
na 7 dni żywności. -  W yprana na Krym nastąp, 
zapewne w  k o ń c u  upałów Przygotowania do tej 
wyprawy są olbrzy®*/ — wysyła na wschód
floty, która ma działać przeciw korsarzom greckim.

P a r y ż  30 sierpnia.
W H szpanii porządek się ustala. Rząd przyciśnio- 

ny przez naleg8,,ia lorda H .wden i hr. de T urg tt 
wyprawił królową Krystynę i skrępował Junty. Ze 
swej strony, mieszczanie madryccy, znużeni rewo- 
locyjnym niełade®> zamknęli drukarnią republikan- 
ckiego dziennika, który wychodził pod tytułem: 
Echo B a r y k a d .  Przytłumienie projektów rewolu
cyjnych w Wołoszczyznie, we Włoszech i w htsz- 
panii, pogrążyło w smutku rewolucyonistów paryz- 
kich i stronników Rosyi. Alians francuzko-angielski 
p kizuje się przeważnym na wszystkich punktech. 
Kiedy Rosya gonl ostalni.m Kr^SIea,> Francya i An
glia pracują i bogacfl S1? .J“kby wojny nie było, 
Francya wprowadza obecnie więcój towarów niż

" J U  * w«* f“S  duTTA w ," bs-Anglia i  Ameryka przedstawiają jój fabryk targi

, b « ; ;  i s t s a *  j°
został mianowany marszałk.0® „nera| owi « omar'  
suadu, a właściwie za ustąpieni j dkaffi.a«n<|n
komendy nad armią paryzką pr»? p»rvża i r.ri 
dni twemi. Cesarz wrócił onegdaj do Paryż-n prze
jechał wybrzeże Sekwany bez eskorty. a
z mat są i si strą pozostanie w B aro* « j 
września. Cesarz stanął w Tuilleryath. Wer ę P -  
we trzymają gidy i gwardya iandarmerys ^  
rami i muzyką. Wczoraj, Cesarz był w teattz® y 
nase  na sztuce les Coeurs d’or. Cesar* * 
dzi roboty Paryża i lasku bulnńskiego. Woda 
dz,iv>ki bulońsklej zupełnie wsiąkła w ziemię. Tr*6_ 
ba wybrukować dno sadzawki, aby temu nadal Przf '  
szkodzić. Spodziewany jest nie długo w Paryżu hr 
Walewski, znajdujący się obecnie u familii swój żo
ny we Florencyi. Dnia ógo września Cesarz uda się

do Boulogne, gdzie odbędzie manewra wojska 
w przytomności księcia Alberta, króla Belgijskiego, 
króla Portugalskiego, księcia Genueńskiego itd. Woj
ska składające obóz północny, odebrały już rozkaz 
ściągnięcia tego dnia pod Boulogne. Manewra będą 
trwać dni dwa. Cholera jest bardzo mała w Bou
logne.

W Paryżu gorąco i pusto. Giełda odpoczywa. 
Wszystko co może żyje na wsi, zostawiając miejsce 
murarzom, cieślom i grabarzom. Nowe domy pod
noszą się prędko i niepostrzegalnie jakby grzyby. 
Ostrzeżenie dane dziennikowi le Pays  za artykuł
0 pożyczce tureckiej i list napisany z tego powo
du przez p. de la GueroDićre, zrobiły rejwach w re- 
dakcyi C onstitutionnela. Wszyscy redaktorowi* 
dali dymisyą, ala Mires jej nie przyjął. Mires i de 
la Gueroniere prowadzą z sobą głuchą wojnę. Mi
res uważa p. de la Gueroniere za narzuconego so
bie, który nic nie robi, a który go dużo kosztuje.

Rada departamentu Herault, którój ptezesem jest 
p. Michtł Chevalier, wystąpiła znowu z domaganiem 
się wolności handlowój. Rząd nie daje się uwodzić 
przez domagania się zwolenników wolności handlo
wej, trzyma się środka, to jest umiarkowanój pro- 
tekcyi i pod tym względem odpowiada usposobie
niu narodu, który z propagandy Libresechangistes 
żartuje. — W dziennikach nie widać prawie irdnej 
opozycyjnej tendencyi. Opozycya dotyczy sfery po 
za rządowój to jest ultramontanizmu. Wszystkie 
dzienniki spiknęły się, aby powstawać na politykę 
duchowieństwa katolickiego i bronić liberalnych pi- 
sarzów. Rząd patrzy przez szpary na polemikę pro- 
wrdzoną z tego powodu, jako na zabawkę, która 
ani jemu ani stolicy apostolskiej nie zaszkodzi. P. de 
Montegut przemawia w Revue des deux Mondes 
za liberalną polityką katolicką, a przeciw ultramon- 
tanizmowi, który central żując wszystko co jest ka
tolickie, cały katolicyzm osłabia.

Diiś Cesarz uda się na otwarcia Opery, która 
daje dla pani St«lz la  Favorite.

M inisteryum  ośw iecenia zam ianow ało  b. z ą .  
s tę p rę  nauczvciela  p rzy  gimnazyum w  P re s z -  
burgu J a n a  T unsta rzeczyw istym  nauczycielem  
przy  gim nazyum  w  C zerniow cach.

W ied eń  3  w rześn ia . Z  K ronstad tu  w  S ie -  
Jrniogrodzkiem donoszą , iż d. 2 7  s ierpn ia  o 1 0  
rano p ie rw sze  kolumny w ojsk  austryack ich  w e
s z ły  p rzez  P red ia l do W o ło szczy zn y . Izba  
han d lo w o -p izem y sło w a K ronstad tu  d a ła  obiad 
dla oficerów pu łk ó w  w a ra ż  lyńskiego i konstan - 
ty ń s k ifg i ,  k tóre w raz  z je d n ą  ba te ry ą  a rty le -  
ryi w e sz ły  p ie rw sze  na ziemię w o ło sk ą  p rzez  
bram ę tryum falną kosztem  i staraniem  c z ło n 
ków pomieniocej Izby  w ystaw ioną. W ic e p rrz y -  
dent I*by m iał przem ow ę do je n e ra ła  Burlo, 
■v której b y ła  w z m ia n k a  o w ie lk ic h  in ter e sa c h  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u  t y c z ą c y c h ,  d l a  k t ó r y c h  o -  
tw ie r a  s i ę  teraz  p o le  u d o ln ego  D u a/tju , a  z a 
razem  o duchu S a s ó w  s ie d m io g ro d z k ich  i rais-  
syi Niemiec na w schód. V. 2 8  w y je c h a ła  z H er- 
m anstadtu depu tacya w o ło sk a  z Klemensem bi
skupem a rdżysśim  na czele  k tó ra  p rz y je c h a ła  
b y ła  dla pow itania jen. hr. Curonini.

I l o s s y a .
Cop. Zitg Cor. p isze iż w e d łu g  otrzym anych 

w W arn ie  rapo rtów  p rz tz  szp iegów , R-,sy*nie 
użyli na  obsłu g ę  d z ia ł  w  p ie rw sze j linii w  Se~ 
ba sto polu w ięźniów  fo rtecznych . W  tw ierdzy  
tej j e s t  uży tych  w  tym celu !200 w ięźniów  ob- 
8 ugujących d z ia ła  w  k a jd a n tc h , a pom ięsza- 
nych z żo łn ierzam i.

D. 2 5  cze rw ca  spuszczono w  P e te rsbu rgu  
a w arsz ta tó w  m orskich now y okrę t w ojenny 
„O rzeł*  o 8 4  d z ia łach .

T egoż dnia ogłoszono ukaz zap sw n ia jący  
niejakie u ła tw ien ia  w  otrzym aniu stopni oficer
skich dla synów  duchow nych g re c k ic h , orm iań
skich i lu tcrsk ich . L iczeni oni odtąd będą do 
le j  k lassy  ochotników , k tóra  s łu ż y  tylko 4 ry
1 ta  w  sze reg ach  nim dostanie szlify. P rzy  
w stąpieniu  do w ojska m uszą z ło ż y ć  egzamen 
jeżeli nie z ło ż ą  św iad ec tw a  z ukończonych śre 
dnich k lass s z k ó ł gubernialnych lub sem ina- 
ryów . W stęp u jący  o trzym ują stopień pednficer- 
sk i, jeżeli zaś nie ok ażą  w ym aganych św ia
dectw  lub nie z ło ż ą  egzam inów , w chodzą jako  
prości żo łn ie rze . ========>=====»=>»««»»

Km iłka miejscowa I ła p a n iem * .
Pisaliśm y j u i ,  że w K apito lu  w W ashingtonie rzucono 

na prezydenta P ierce jajem . Dnia 9 sierpnia odbył się 
w Lum berton m eeting publiczny celem objawienia obu
rzającego uczucia, jak ie  wypadek ten  wyw ołał w kraju. 
M iędzy wielu mówcami odznaczył się niejaki Jo than  Pier
ce im iennik tylko, lubo nie krewny prezyden ta , który 
w te  odezwał się słowa: „ Ja je , O byw atelel rzucono na
czcigodnego naszego prezydenta; niegodnym  tym  czynem 
zgnieciono kapelusz Je g o  W ysokości, ale zbrodnia ta  wa
żniejszą je s t  jeszcze i dalćj znacznie sięga. Sam rZ^  
je s t  obrażony, i pytam  się was panowie przez kogo? Nie 
powiecie, że nędznik k tóry  to uczynił winien być P°* 
ciągniętym  do odpowiedzialności? T ak ie  pojmowanie rz®“
1 zi odpycham z pogardą. Jak że  obcy mocarze będą się 

czyn ten  zapatryw ać? Co powie Cesarz M ikołaj?
asto W ashington odpowiedzialnćm je s t  za tę obrazę, 

k. Z Jc8° winni są zbrodni i zasłu ionćj nie ujdą 
- lS<ły, n igdy!) Niech.ij W ashington będzie z zie ‘ 

mią zrównany j ak  Greytow n! (huczne ok lask i). Niechaj 
wia się °w ie, że rząd  nasz od najniższego do najwyż

szego urzędnika swego nie da się hańbić bezkarnie! Po
wie zą u io 'e , że niektórzy  m ieszkańcy W ashingtonu są 
obywatelami amerykańskim i i niewinni bynajm nićj tój

zbrodni. A le i o mieszkańcach Greytownu to samo da 
się powiedzieć. Czyliż miasto W ashington zasługuje  w czć.n- 
kolwiek na waszą łaskę? M ów ią, że w iększa część mie 
szkańców Greytownu była ło tram i, urw iszam i lub m urzy
nami. Któż ośmieli się tw ierdzić, i e  Washington o włos 
lepszy? Dla czegoieśm y zburzyli G rey tow n, a  ocalamy 
W ashington? Czyż nos nieznanego stróża B oslanda (k o n 
sul amerykański w G reytow n), ważniejsze m a narodowe 
znaczenie, aniżeli kapelusz prezydenta szanow nego? Moi 
panowie! wnoszę następującą rezolucyę: „ W  obec hanie- 
bnćj zniewagi dokonanćj na  prezydencie P ierce  przez 
miasto W ashington, sekretarz  S tanu D obbin otrzym uje 
polecenie, aby wysłał bezzwłocznie kapitana H ollinsa 
z szalupą „Cyane“ do tego m iasta , iżby ten  bom bardo
w ał je  nieprzerwanie przez dwie godziny swojemi dz ia  
łam i, a jeżeliby jeszcze część m iasta m iała zostać oca. 
loną, aby wysłał pewną liczbę m arynarzy na ląd  i pozo
sta łe  budynki spalił i zniszczył, jeże li w ładze nie p rze
proszą najuniżeńićj prezy enta i nie spraw ią m u nowego 
kapelusza tego samego gatun u  i za cenę, jak ą  on sam 
oznaczy.w P ostan o w ic ie  to przyjęte zostało jednogłośn ie  
z wielkim  śmiechem i wśród hucznych oklasków. (M eeting 
ten  nie tyczy samego tylko kapelusza, ale je s t  on naj- 
Wyższą naganą jak ą  dano rządowi za wyprawę kapitana 
Holliusa na bezbronny Greytown)._______________________

P r z y j e c h a l i  od d .  4go do ógo września.
H O T E L  PO LL E R A . Kantakuzeno w łaścicielka dóbr, 

Care Abbe profes. z Aten. Zaleski Jó z e f oficer z Doliny. 
Rozwadowski W iktor w ł. dóbr z Babina. B re tenherger 
W acław  urz., Hoppe Ferdynand rad . przy nam iestnictw ie 
ze Lwowa. Kalitowski A nt. komis. obw. z  żoną z C hrza
nowa. Schmid J a n , H araz in  K atarzyna z W iednia. Schnel- 
ler Jan  z Galicyi. F ried laender E m anuel, F ried laender 
M aurycy kupcy z Gliwic. Kow nacka J u l ia ,  Brzezińska 
H enryka obywatelki z Ischl. H r. Szem bek R om an, Hr. 
Szembek W ładysław  z Rosyi. E stre ich er A leksander wł. 
dóbr z Trzebini. Borowski S tanisław  wł. dóbr z familią 
z Polski.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. F r. K elhm ann kupiec z T ar. 
nowe. v. D ohrner nadpor. od huzarów  z Galicyi.

H O T E L  SA SK I. T u rn au  Ja k ó b  wł. dóbr z Galicyi. 
Piasecki Jó ze f kellner z Tarnow a. Swoboda Jak ó b  ko
niuszy z W iednia.

W yjechali. Bobrownicki M ieczysław , Seifert Teofil, 
W arsberg  Jó ze f do W iednia. K astory  L udw ik do Lwowa. 
Hra. W ielopolska F ryderyka do F rancyi. Lew iecki W ła 
dysław do Prus. H r. R enard  An lrzój do W ielkich S trzel
ców. Lassosse Ja k ó b  do B elgii.

pszen. jęczm. 

z kraju 4,87 8 4 6 6

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  3 i  sierpnia. Pod wpływem pięknój pogody 

i pierwszych dowozów świeżego z ia rn a : pszenica angiel
ska spadła w cenie do 8 szyi. na kw arterze. N a  zag ra
niczną nie było żądania; tranzakeye jednak  zaw arte m iały 
miejsce ze zniżeniem  4 szyi.

T ak i stan rzeczy tćm  jest trudniejszy do p o jęc ia , że 
dowozy zagraniczne do połowy zeszłorocznych się zniżyły, 
i Ze tak  m orze Czarne ja k  i Azowskie d la  handlu zbo
żowego są zam knięte; A nglia  więc, na którój konsumcyę 
krajowe ziarno nigdy nie w ystarcza , do szczupłych do
wozów z m orza Bałtyckiego znajdzie się zredukowaną.

W  ciągu tygodnia przybyło do L ondynu:

owsa b° b"  siem ' ml»ki 
grochu In. rzep. cent.

3 ,1 2 5  3 9 9  12 1 8 ,235 .
z zag r. 1 3 ,7 6 0  8 ,6 9 0  1 9 ,4 9 5  2 ,9 1 9  4 ,1 5 2  1 0 ,5 7 6 .

W  Irlandyi i Szkocyi choroba kartofli gwałtow ne robi
postępy i deszcze ciągle przeszkadzają żniw om , pomimo 
to jed n ak  ta rg i stosując się do pozycyi handlu w L on
dynie bardzo  słabo się trzym ały.

We Francyi i Belgii zniżenie cen było ogólne.
N a naszćj g iełdzie ani ru c h u , ani ochoty do kupna

nie było. M ała poprawa targów  holenderskich zachęciła 
tutejszych spekulantów  do w ysłania tam  parę ładunków  
średnićj pszenicy i to  jedynie  wywołało niektóre po zni- 
żających się cenach zaw arte tranzakeye.

Sprzedano w ogóle pszenicy łasztów  191 .
K orzec warszawski.

Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od zip. gr. do złp. gr, 
P szen .zw .o d  123 do 127  6 0 0 d o 5 8 0  „ 3 7  1 8 ___ 3 9  25 .

„ 1 2 8 —  129 3 3 0  —  5 6 5  „ 39  25 —  4 2  1 5.
„ 130  ----  5 7 2 ---------------------4 3  i s .

Zyto świeże codziennie w wartości się zniżało i w 6ciu
dniach do 30 guld. zniżenia musimy na łaszcie notować.

Czas mamy suchy i prześliczny.
Na ló j berlince, 4ch galarach  i 6 7 miu tratw ach  prze

było T o ru ń : rzepaku łasztów  2 0 , belek sosnowych 2 8 ,5 7 9 , 
ębowyeh 1 6 6 6 ,  bali łasztów  197 i dylów dębowych 

1 4 9, k lepk i 343  kop, ło ju  1321  centnarów.
W ysokość wody w T orun iu  stóp 6 cali 9.
Kursa zam ian: Londyn 3 mies. 19 6 % , H am burg 4 5  */a , 

A m sterdam  1 0 1 , -  Paryż — .
M akowski K ędzior Sf Comp.

pobjlcxnjrcb I ptenlędiy
’A  i e d e t l .  K ursa telegraficzne z dnia ógo w rześnia: —  

Metaliki 5-proc. 84 15/ib- —  M etaliki 4 ’/„-proc. 7 4  »/4. 
Metaliki 4-pr. 6 6 */#• “  4‘Pr- * ! 8 5 0  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
? 8 7 , 6. -  l-p r. 1 9 V4 1 c i,g n ‘ —  1 1 8 3 0  r - 2 5 0 , 3 0 2 .—  
A ugsburg 1 1 7 r’/ s ■ —  Londyn 11 kr. 2 4 . —  Paryż 136*/4. 
Akcye Bankowe 12 6 5 . — Akcye koL żel. p ó łn .—  Fer-
d y n .  .  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  , B . —
O st-D onau Dampfsch.-y*

K u r s  k r a k o w s k i  5 września. Bankn. austr. ż. 94  l i
płacą 93  V   Pruski kurant żąd. 110  płacą 109- -
R uble sr. nowe żąd. 103 p łacą 102 V3. _  Cwancygiery 
nowe żąd 111  pł- H ° - ~  Cwancygiery stare żąd.
Pł- 1 1 0 .—  Im peryały i- 33  4 , pł- * * % -  
‘ hol. ż. 20  7  pł- : 9 3/4 ' 2 O-franki ż. 34 / 5 pł. 34  /3 .
L isty  zast. pof. żąd. 99  pł*cą 9 8 * /,. -  Listy zast. gal.

9 o nj 39
K u r s  w i e d e ń s k i  Z d. 4 września. Metaliki 8 4 3/4 . 

Nowa pożyczka 7 4 . -  Akcye Banku Wiedeń. 1 2 6 5 . —

Akcye kolei żelaz. półn. 172®/4. —  A gio od złota 2 1 3/ 4 
od srebra 17. —  Oblig. uwoln. g run t. 78 . — Nowa 
pożyczka 1854 r. 9 4 3/g .

K u rs  w ro c ła w s k i  z d. 4go września. —  Banknoty 
austr. 87 V4 żąd. — B anknoty 'poi. 91 */2 d. —  L isty  zast. 
polsk. dawne 9 0 */a i- —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
101 Via d - —  dt0- 3 lU '  Proc- 92 ‘ ‘/i*  d - —  Kolój K rak . 
gór. Szląska. 85 ' / 4 i.

Przegląd Polityczny.
Wiedeń 4 września.

« Wracam do odpowiedzi gabinet'! petsrsburg- 
abiego, o której ju i wam donioilem. Powiedziałem, 
opierając cif na wiarogodnych zapewnieniach, ie  ta
kowa nie jest zupełnie odmówną. .Dziś, gdym miał 
sposobność sam depeszy hr. Nesselrodego czytać, 
muszy sprostować to pierwsze podanie, donosząc 
wam, ie  odpowiedź jest zu p ełn ie  odmowną. Hr. 
Nesselrode oświadcza naprzód, ie  Cesarz Wszech 
Rosyi był zdziwionym, ie  Austrya kładzie za pod
stawy układów propozycye mocarstw które są w woj-
A u s trv i °tvfkń ‘ l °  f e 'n  w i , c ®j» i e  ro b i? c ofia!4  dl*
skich Cesarz n iT k i° ^ â eaie Ksi$stw Naddunej- 

’ • j  ■ • iadnycb warunków i tylkowynurzał „ ,« lz ,.„  i .  Anzi,,!, „ d p rzefi„ „ , cl
p o d tb m i olisrp olrzjm zć zechce. Ceeerz i cabinel 
dziwią siy nastypnże, ie  Austrya po otrzymaniu tej 
materyalnój rykojmi dla swych interesów nad Duna
jem, przyłożyła ryky do propozycyj, które wycho
dzą poza te interesa, i mając na celu poniżenie i 
osłabienie Rosyi, nie odpowiadają nawet interesom 
równowagi europejskiej.

Cesara oświadcza nareszcie, źe danego słowa nie 
ccfa, ie  wojska przejdą za P ru t, i ie  tam Rosy a 
pełna zaufania w swe prawa i swe siły, odpierać 
będzie do upadłego at taki z jakiejkolwiekby one 
przyszły strony.

Ton depeszy jest pełen godności i umiarkowania. 
W całój osnowie jest silne i rozważnie powzięte 
postanowienie, otrzymania oryiem popieranych dotąd

Hr. Buol po odczytaniu tój depeszy, miał długą 
narady z ministrami Anglii i Francyi. Depesza po
dobnej osnowy przesłaną zostaną z Petersburga do 
wszystkich dworów niemieckioh.

Co dalej nastąpi, powiedzieć trudno. Słyszy głos 
z w yso k a , ie  do wojny miydzy Austryą i Ros\ą 
nie przyjdzie.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  4 września. Dzisiejszy M onitor donosi 

z Berlina pod dniem 1 b. m. Zapewniają, ie  hrabia 
Benkendorff1 przywiózł wiadomość z Petersburgp, ii  
Rosya propozycye stawione przez Austryą, a przez 
Prusy poparte odrzuciła. Dalej donosi urzydowy or
gan francuski, i  armia turecka wkroczyła w wiy- 
k s z e j  c z ę ś c i  d o  Wołoszczyzny. Dziennik ten podaje 
z listów stambulskich, i i  wyprawa na Krym przygo
towywaną jest w dalszym ciągu.

Wojska austryacbie weszły do W ołoszczyzny dro
gą od Kronstadtu, przebywszy granicy 2 i go sier 
pnie, s  jenerałem  Burlo na czele; we wtorek «no 
dz.ewają siy ich w Bukareszcie wraz i  fmp Coro" 
mm Wojska tureckie stoją w Wołoszczyznie nad 
rzeką Buzeo, i forpoczty ich posuriyte sa aż w no 
M U .B r .i l , .  Zdawałoby . i , , / . k r o k i  
poczną siy niebawem, wszelako skoro wojska ro
syjskie opuszczają dobrowolnie Multany, stanowisko 
armii tureckiej jest wiącój demonstracyjne. Po
wszechne jednak mniemanie panuje tak w Księ
stw: ch jak i w Konstantynopolu, iż wyprawa na 
Bessarabiy tej jeszcze jesieni siy rozpoczi-ie. UJe- 
rzającą jest rzeczą, i i  M o n ito r  wspomina o wy
prawie na Krym, właśnie ta wzmianka mogłaby 
przekonywać, i i  floty i armie zachodnie nie o Kry
mie myślą.

Na Bałtyku nic wainego nie zaszło, wszelako Ga-  
zeta Lubecka zamieszcza na.1 typujący wyciąg z listu 
datowanego z Abo 22go sierpnia: Piszy te kilka 
słów w straszni'm wiburzeniu wśród huku dział. 
Cztery bowiem wojenne okryty nieprzyjacielskie 
stoją na E rstj o miły ztąd i strzelają na baterye i 
łodzie kanonierskie. Na jutro obawiają eiy w y|ąd0_ 
wania pod Nadendal. Mamy wprawdzie wojsko, ale 
Bóg wie czy w dostatecznój sile. Wszystko iest 
w zamieszaniu, wiele osób wynosi siy z mieniem
swojem. .. M .

G azeta  W ezerska  zaprzecza iż Napier nie był 
wcale w Kopenhadze i ie  «ska“ra zamknie tego
rocznej kampanii Bomarsur e . ojsba w Bomar
sundzie wsiadają na ekrę y, Pr*ad odjazdem roz- 
poczyto burzyć for^yfijacyj.. Floty popłyrą ma pod
Helsingfors. Flota [J jP ty n y ta  z Kronstadtu 
leczujrzawszystMbt s ™ ' ^ e  cofnyfa siy do portu.W Petersburg" 2 5g° Ł  ^  ^

Nie otrzymał śmy d « j  pocjtty betljńgkiój . ffan_
cuskiej

. . .n V  j ? VVi,rt<* 4.7'" O g o i z .  i O 7. 
odbędzie się w kościele 0 0 .  

a,1ciszkanóvv nabożeństwo żafo- 
. ne Za duszę śp. Konstantego So- 
Dolewskiego, Członka Redakcyi
5i^zasuw, na które pozostali koledzy 
jego  pobożną Publiczność zapra- 
szają.



4 CZAS 7. Środy 6 W rześnia i 854.

i l i p i W Ł
n. 18 457. K u n d t n a c h u n g  ( s io - i - s )

Zur Besetzung der an der Krakauer lten Hauptschule 
erledigten Schreibl -hrers-StcIle mit der jfihrlichen fixen 
R, muneration von 250 fl. CMze wird der Concurs bis 
15 len October 1. J. ausgeschrieben.

Bewerber ura diesen Dienstposten haben ihre, nut den 
gcs-tzli hen Nadiweisungen Ober dereń Befihigung, Stand, 
A lter, Religion, Moralitat und bishOrige Beschiftigung 
bebgten , eigenhandig ges'hriebencn Gesuche, wenn sie 
in offcntlicben Bedienstung stehen, mittelst der vorgesetzten 
Bel.ordę, sonst aber im VVege ibres vorgesetzten Consi- 
storinms, die im Krakauer Gebiethe wohr.haften aber, 
niittelst der Krakauer Volksscliulen - Oberaufsicht vorzu- 
legen. Von der k. k. Landes-Regierung.

Krakau am 3 lten  August 1854.

N. :7J4G. Kuiidrnachung. (839-1-3)
Die in Folgo liohen Erlasses des k. k. Finanzministe- 

riums T o m  2ten August 1848 Z. 24,662 eingetretene 
unbedingt mauthfreie Behandlung der Dungerfuhren an 
den l.inienmauthschranken der Stadt Krakau wird hiemii 
aufgehobcn, und es kommen statt derselben die beziigli- 
then allgemeineit Mauthbestimmungen in Anwendung.

Di ss w'rd im Grunde des lioken Erlasses des k. k. 
IIundcls-Ministeriums vom 17ten Juli 1854 Z. Wisl* 
biemit zur allgemeinen Kenntniss gebracbt.

Von der k. k. Landes-Regierung- 
Krakau am 2 8. August 1854.

Obwieszczenie
Dozwolony rozporządzeniem W. Ministerstwa skarbu 

z dnia 2 sierpnia 1848 r. N. 24,662 wozom gnojnym 
bezpłatny przejazd przez rogatki miasta Krakowa, znosi 
się niniejszym, a natomiast wstępują w wykonanie odno
śne ogólne rozporządzenia rogatkowe.

Co w skutek rozporządzenia W. Ministerstwa handlu 
z dnia 17 lipca 1854 r. N. łr8B9a4g9 powszechnćj po
daje się wiadomości.

Z c. k. Rządu Krajowego.
Kraków dnia 28 sierpnia 1854 r.

K u n d r n a c h u n g .
[X. 11,541.] In Folgę Erm&clitigung des hohen Mini- 

steriums des offentlichen Unterrichts wird zur definitiven 
Besetzung der Lehrkanzel far das Freihandzeichnen an 
der Brodyer Unterrealschule, mit welcher der Gehalt jahr- 
licher Sechsbundert Gulden KMze verbunden ist, der 
Konkurs bis Ende November d. J . ausgeschrieben. Die 
Bewerber um diese Lehrkanzel haben ihre, mit dem Tauf- 
scheine und der Nachweisung aber die zuruckgelegten 
Studien, die biiherige allfallige Verwendung im Lehrfache 
und die Bef&higung zu dem angestrebten Posten, dann 
mit dem Zeugnisse ihrer Unbescholtenbeit in politischer 
und nioralischer Hinsieht belegten Gesuche innerhalb der 
Konkurfrist im ordnungsmassigen Wege bei der k. k. 
Statthalterei einzubringen.

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg am 2 lten August 1854. (83 6-2-3)

(837) k u n d m a c l m n g .  0 - 3)
Vom Magistrate der k. Krcisstadt Bochnia wird der 

im Jah-e 183 0 geborene Mditarpflichtige Andreas Boron 
aus Podedwórza ad Bochnia Haus-Nro 17 vorgeladen, 
binnen 30 Tsgen hieramts zu erscheinen und der Mili- 
tar[ 11 i'ht zu entsprechen, ais sonst derselbe ais Rekru- 
tirungsflii htling wird behandelt werden.

Bochnia am 24 August 1854.

( 8 3 8 ) (£-3)Cirkulare
an  sam m tliche O rtsobrigkeiten.

[15 110.] Von Seite des Bochniaer k. k. Kreisamtes 
wird biemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
W ieliczkaer siadt. Propination auf die Zeit vom lten 
November 1854 bis letzten Oktober 185 7 die zweite 
Licitation am 18ten September 1854 in der Wieliczkaer 
M-igistrats - Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten 
werden wird.

Das Praetium fisci betragt 5624 fl. und das Vadium
562 fl. CMze.

Sammtlh hen Ortsobrigkeiten wird dcmnach aufgetragen, 
diese L iiitation in ihren Territorien s o g l e  i eh  zur all
gemeinen Kenntniss zu bringen, und msbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hie- 
von eigends m it dem Beisatze zu verstandigen, dass die 
weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Licitations- 
tage hierorts bekannt gegeben und dass bei der Ver- 
steigerung auch schriftliche Offerten angenommen werden.

Bochnia den 2 7ten August 1 8 5 4 .

(829) K u n d m a r h u n g ’ C*-3)
[N. 544,] Von dem k. k. Distriktual-Berggerichte zu 

Wieliczka als Berglehensbehorde wird biemit bekannt
gemacht: da,8 (lie k k prov Montan-Verwaltung zu
Jaworzno auf j ;e jm (3.emein<lbeZirfce Luszowice, Herr- 
schaft J»wo” no Grossherzogthum Krakau in dem aera- 
risihen U aide Cat>,stral N. 243 8— 2 30 Klft. nacb der 
Slunde 20 und 3 /8 VQn j er Aerarialwohnung des
dort’g»*n gers  ̂en j jn t ,  ^ntdeckten Steinkohlen ein Gru* 
benfeld von i d i  a o u ś f  Kmkauer Grubeomassen fflr das 
hohe Aerar zu e ene ®gehrt hat, und dass dieses an* 
gesuchte Grubenfeld .m Bezirke der Gemeinde Luszowice
Luszow-łkie g ry un WlCQ ll*gend aich nicht nur
Ober mehrere terrsch ftUche Son, ern ^  ^
Besitze der dortigen Insassen gihorige Grundstdcke er- 
str kt

Dcmzufolge werden nun alle etwaigen Iuteressenten 
aufgefordert, ihre allM igen Einwendungen gegen + 
f  audi. he Belehnung hieramts langstens b,s i ,  ^  
OH ber 1854 um so sicherer vorzubnngen aU SBnn

auch die nachtr&glich erhobenen Anspriiche keine Rfick- 
sicht genommen wird, und es stehet auch jedem Interes- 
senten frei, bis dabin die bezilsliche Lehensmappe be 
diesen k. k. Distriktual-Berggerichte einzusenden.

Wieliczka am l l te n  August 1854.

OBW IESZCZENIE. (8S&)
PISARZ CESARS. KRÓLEW. TRYBUNAŁU  

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego .
Pod»je do powszechnej wiadomości, iż na żą

danie Wgo Antcniego Kieresa obywatela krajo
wego, w Krakowie pod 1. 2 0 3  przy ulicy Grcdz- 
* ej zamieszka#,’^ ,  sprzedaną będzie przez pu
bliczną 1 cytacyą w drodze przymuszonego w y
właszczenia redaość pod 1. 5 2 0  w g. IV. m u
st* Krakowa przy ulicy Floriańskiej położona, 
oa północ z domem narożnym N. 5 21  na połu
dnie z  realnością N. 5 1 9  w gm. IV. miasta Kra
sowa, wschód z ulicą Floryań-ka, na zachód 
z*ś z tyłami domu N. 4 8 2  w Krakowie przy 
ulicy ś. J ,n *  podług aktu zajęcia granicząca, 
lo Jana i Aurelii Ottów małżonków należąca, 
a to na sstysfakcyą summy złp. 6 5 5 0  w nianc- 
cie srebrnej courant polskiej, oraz procentów i 
kosztów z wyroków c. k. Trybunału W ydziału  
III. z dnia 1 6  lutego 1 8 5 4  r. zaocznie, i z dni* 
3 l  msj t t. roku ccecie w I. I ista n c .i, tu issiei. 
e. k. Trybunału W ydziału I. s5 dnia i  sierpnia 
b. r. na dredz Appeilacyi w ostatniej Inatancyi, 
Antoniemu Kteresowi od Jana i Aurelii Ottów 
małżonków zasądzonych.

Zajęcie lej realności, wraz z meblami ruchn-

Antoni R o b a k o w sk i  Redaktor odpowiedzialny.

grudnia 1 8 5 3  r., którego treść do wykazu hi
potecznego zajętej realności pod d. 1 3  grudnia 
i8 5 3  r. do i. 8 2 1  Dz. hip. wtiesioną zoatuła.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi z*ję!ej 
reslności wyrokami powyższemi prawoniocnemi 
ustanowione, są następujące:

1 )  Cena szacunkowa reolaości N. 5 2 0  w gm. 
IV. miasta Krakowa położonej, do której 
konsens na prowadzenie oberży jest przy
wiązany, stosownie do kontraktu kupna i 
sprzedaży w dniu 4  czerwca 1 8 5 0  roku 
przed c. k. notaryuszem publicznym Strzel- 
bickim zdziałanego, ustanawia się na pier
w sze w ywołanie w summie 1 5 .0 0 0  złr. 
mon. konw., która na trzecim terminie licy
tacyi w braku licytantów do %  częśc i, to 
jest do summy 1 0 , 0 0 0  złr. mon. kon. zni
żoną zostanie.

2 )  Chęć kupna mający z ło ży  na vadium V10 
csęść ceny szacunkowe] w sununie 15,Ot>U 
z ł r .  mon. kon. ustanowionej, to  jest summę 
1 5 0 0  złr. mon. konw., popierający jednak
Jicytaeyą Antoni Kieres wolny jest od sk ła 
dania tfgo vadium.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popiera
nia Iicytftcyi do rąk i za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po pra- 
wonncncści wyroku też koszta zasądzają
cego, równie obowiązany będzie zapłacić  
podatki zaległe gdyby się jakie okazały, 
slótownie do przepisów prawa.

4 )  Widerk&ufy i summy Instytutowe gdyby się  
jakie okazały pozostaną przy nieruchomości 
z obowiązkiem opłacania od takow ych przez 
nabywcę procentów po 5/100 od daty naby
cia nie czekając skutków ukończonej kU ssy- 
fikacyi.

5 )  W ypłaty warunkiem 2  i 3  licytacyi w y
mienione, nabywca potrąci »eobie z ceny w y- 
licytowanej, resztojącą z.»ś summę do uzu
pełnienia ceny ofiarowanej przy realneśri 
pozostałą w ypłaci za assygoacyami sądo- 
wemi po (r.iwomocności wyroku klassyli- 
ktcyjnego z proce, tem po 5/ lu0 od daty na
bycia.

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vidium na koszt 
sprzedaż pop erająrego wierzyciela i d łu
żnika i oprócz tego nowa licytacja na koszt 
j go i niebezpieczeństwo eawodnrgo na
bywcy a nigdy na jego korzjść ogłoszoną 
będzie.

7 )  \V  dni ośm po stanowczóm zasądzeniu na 
pierwszym, drugim lub trzecim terminie 
każdemu wolno będzie stosownie do prze
pisów prawa zaofiarować >/8 część więcej 
nad wyhcytowany szacunek, którą to ósmą 
część wr*z z vadium warunkami licytacyi 
oznaczorero, obowiązany będzie z ło ż ić  
w g tow iźnie w Depozyt Sądowy, p0 C2em 
nowa licytacya nastąoi.

8 )  Po dopełnieniu warunku 2go i 3go nabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa, i odtąd w szel
kie korzyści z nabytej realności do niego 
należeć będą.

sprzedaż wspomniona rdbywać się będzie n» 
audyencyi c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskie- 
Z°> Przy olicy Grodzkiej pod I. 1 6 6  w Krako
wie zwykle od godziny 1 0  rano posiedzenia 
sw e odbywającego, za popieianiem adwtk»ta 
W. Herkulana Komar, przy Rynku głównym 
pod L. 1 7 zamieszkałego, do której wyznaczaj, 
się trzy termie a:

1. na dzień 17  listopada )  1 8 5 4  .
2 . na dzień 19  grudnia )  _ roŁu
3. na dzień 1 9  stycznia 1 8 5 5  r ku.

W zywają się przeto na tśkową l,cyt*cyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież v ierzv-

i-le prawa rzeczowe mająry, aby się na pierw- 
s<\m terminie licyt&cyi pod prekluzyą zgłosił 
1 p awa a a e  przy ustanowieniu adwokata pod 
yrnie srmvm rygorem złożyli.

Kraków dnia 3 0  sierpnia 1 8 5 4  r.
S yk l oicski.

(811) CBS. KBOL. NOTARYDSZ ( I )
Wielkiego K sięstw a  Krakonskiego.

Zawiadamia, i i  w daLzym oiąga lioytaoji d. lad odbywa
nej, w tklejiie kamieoiey N. 4 śa  w rynka głównym miasta 
Krakowa, no dądanie stron intoreesowanych, sprzedawane 
<>fd| przez puhliorną 1,cytacją  różne towary damskie, a te 
ta gitow ą monety.

Kraków dnia 4 września 1854 roku.
Franciszek Jakubowski c. k. not. pnbl.

(8*0 Obwieszczenie. co
Posiadłość w<fcś-iań-ka w W iel. Ks. KrakowaMem w dy

strykcie Czernichów we wsi Raeocice położona N. 97 o*na- 
izona wraz z gruntem do takowej należącym , będzie w d. 
16 września b. r. to Jest w sobotj o godzinie 2ÓJ po ic ła -  
‘Inia w drodre rxekaeyi sądowej przez pebliorną licytacy ą 
w 3jh letnią dzierżawę puszczona. Czynność ta odbędzie 
sif na gronoie tejże posiadłości, warunki zaś tej lioytaovi 
każdego dnia w kancellaryi podpisanego w Krakowie gm. 1 
pod 1. 64 przejrzane być mogą.

Kraków d. 89 sierpnia 1864’ r.
Siermontowski o. k. kom sąd.

I n s e r a t y .

Podpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
ii swój

V I M  I  K O B Z E I I
Z domu Wgo mecenasa Boguóskiego przy ulicy Szewskićj, 
z dniem 12tym sierpnia przeniósł na ulicę Floryańską do 
domu pod Murzynami, któren zaopatrzywszy we 
wszelkie towary tego handlu dotyczące łaskawym Jćj wzglę
dom poleca. (7 82-5-6) Adam Ciechanowski.

•156 Owiec zdrowych wyborowych, od
znaczających się szczególniej welnistością, a 

S* to: 130 matek 170 skopów i jarek, reszta 
jagniąt są do nabycia w Górkach pod Mielcem, gdzie 
można dokładniejszą wiadomość listownie odebrać u Pio
tra  G orczyńskiego. ( 788-4-8)
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— V  H, Ł. r

(8f5) Wohlzubeachten, (3)
Eine jungę kinderloso W ittwe, einos Landwirths aus 

Preussen, die Deutsch und Polnisch spricht, und wohl im 
Stande ist, der grosten Haushaltung vorzustehen, wQnscht 
ais Wirthin oder Erzierin cin baldiges Unterkommen zu 
erhalten. Zu erf agen Krakau Stephansplatz N. 392. 2 
Treppe front. Tarnów in der Buchhandlung des Herrn 
Milikowski.
(845) , Poszukuje się O -T)

D Z I E R Ż A W A  A P T E K I
albo w cyrkularnym mieście lub w większćm miasteczku 
Galicyi. PP. aptekarze chcący wypuścić, zgłoszą się lista
mi franco  pod adresem: 55. P .  w aptece w Jaśle do
W. M asłowskiego.

(558) Za Najwyźszemi C. K. i Król Bawarskiego przywi
lejami, oraz Król.-Pruską approbacyą upnywil. (4  9)

ŚRODKI DO ROSNIĘCIA WŁOSÓW
D r a  H a r t u  f i g a ,

różnią się swćm doświadczeniem o najwyborniejszych własnościach i swą taniością, korzystniej od tych tak zachwa
lanych, Makassar-Łopianokorzeni i wiciu innych olejków na włosy i pomad, że zaś ich skład, na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia włosów, żadna skuteczniejsza 

składnia nad tę nie istnieje; przeto jest ona jako szczęśliwy wypadek wieloletniego 
badania, wielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na których wartości i pewności naj- 
godniejsze wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoczywają, tak da- A ’łCTC4*(

 ■‘rfSiS lece, że te oba skutki nawzajem się urzeczywistniające w Dr. Hartunga środkach do H<Kr,:Nir;
rośnięcia włosów, z wszelką sumiennością polecone być mogą, a takiemi są :

Dra H artu n ga  * Kory cfiiiny olejek
(flaszka 50 krajcarów monetą konwencyjną) dla konserwy i piękności włosów __ i ŻOEljf

Dra H artu n ga  pom ada z z ió ł
vstoik po 50 kr. mk.) dla obudzenia i ożywienia porostu włosów. —  Obszerniejsze o tćm poglądy dostać można

W K C s1

M VI

, . -------_  „  —j - -  1 . -------  — —“  ł,us>ąuy uostac można
■/nam,. W h f akow,e u P- Ł  B artla , gdzie się jedynie znajdują środki prawdziwe do sprzedania. —  
; T„m V \  " a pr0wincyi’ j akoto: w Bochni u p. Niedzielskiego; W Czcrniowcach  u ;<m Schnirch 
■ Zaeharyasiewicza; w J a ro sła w iu  u Ign. Bajan; 10 K ołom ei u S. Wieselberga; W Ł ańcucie  u 

we L w ow ie  u w . Willmana; w P rzem yślu  u Edw. Machalskiego; w R zeszow ie  u i™ 
S ‘T ^ = Ś L .l ,Tr ? “ ki »  Z ^o p o lu  .  M .rk » .  SAllIki;

Ant. Swobody; we Lw ow ie  
isławowi
W adowicach  u Schwarza i Heinze; w C ieszyn ie  U E. F . Schrodera; w U strzykach

Schaittera; W 
u Józefa Johna; 10 
u J. Moczejki.

W  skutek udzielonego mi Konsensu od Prześwietnej ces. k. Głównej Dyrekcvi Lotervi
otworzyłem

w Rynku głównym w domu księcia Jabłonowskiego pod N, 240

WIEDEŃSKIEJ I LWOWSKIEJ
o czem mam honor Szanowny Publiczność zawiadomić.

 ____ J ó ze f Barii c. k. Kollektor.

In Gemassheit der mir Seitens der Hochlóblichen k. k. Lotto-Direction ertheilten Licenz. 
^ ^ b e e h r e  ich mich biemit dem geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich Eine

liOtto-Gollectnr
fur die WIENER und LEMBERGER Ziehungen

a*B Ringplatz in dem Hause des Fursten Jabłonowski N* erufTnet habe
(774-2*3) ________________  J o s e p l l  l i o r t l  k. k. Collecteur

ci Wys. bar.
.2
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Stan ciep. W ilgotn.
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Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
: e b an a e

wpłwschodni słaby 
wpnwschodni „
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p o g o d a  z chmurami - 
pogoda
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Zjawiska 
napo wietrzne

koło Przy księżycu

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od I do

w Drukarni C zasu. Czaphiuki Antoni,  rz^dzca drukarni.


